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Abs tract

Bar t ho lo mew Paprocki is one of the writers who used maxims as an unerring
medium for the ex pres sion of phi loso p hi cal and ethical thought. His Czech works
contain maxims provided in the Latin language (in the original version or trans la ted
into Czech), versed pa ra p hra ses of Latin proverbs and also his own maxims which
have pro ve nan ce in the ancient and Re na is san ce era, and often appear not to be
formed by the author. Many a time Paprocki resorts to Czech proverbs of the time. The 
maxims are in ter twi ned into the content of his works or hig hli g h ted as titles of specific 
poems and chapters. These maxims can be divided into topical ca te go ries. The most
fre qu en t ly used themes are: frien d s hip and “woman”. Paprocki explores, again and
again, the greatness of human mind, the fading of beauty, human vices and death. His
maxims contain moral lessons, in stru c tions, ad mo ni tions. The author proposes
a positive model of human behavior. 

Bartłomiej Paprocki należy do grona pisarzy wy ko rzy stujących w swojej twó r -
czo ści sentencję jako celną formę wyrazu myśli filo zo fi cz nej i etycznej. W jego czes-
kich dziełach występują sentencje w języku łacińskim (po zo sta wio ne w oryginale,
lub tłumaczone na czeski), wie r szo wa ne parafrazy sentencji łacińskich, a także autor-
skie sentencje pisarza, które zdradzają jednak wpływy antyczne bądź re ne san so we
i często okazują się nie ory gina l ne. Nie jed no krot nie Paprocki stosuje ówczesne czes-
kie przysłowia. Sentencje bywają wplecione w treść utworów lub wyod rę b nio ne jako
tytuły po szcze gó l nych wierszy czy rozdziałów. Wśród sentencji można wyróżnić
kilka grup te ma ty cz nych. Do naj czę st szych należą: przyjaźń i kobieta. Paprocki wie -
lo kro t nie pisze też o potędze rozumu ludzkiego, prze mi ja niu urody, śmierci oraz
wadach ludzkich. Sentencje zawierają nauki moralne, na po mnie nia, pouczenia, prze -
stro gi. Autor proponuje pozytywny model po stę po wa nia człowieka. 

Zgod nie z za le ce nia mi te o re ty ków anty cznych oraz no wo ży t nych
eu ro pej s cy pi sa rze XVI i XVII wie ku w swo ich dziełach chę t nie po-
sługi wa li się sen ten cja mi1, fo r mułujący mi uni wer sa l ne pra widła mo -
ra l ne, któ re miały uro z ma i cać styl, a ta k że wpływać na prze ko na nie
czy te l ni ka o słusz no ści pre zen to wa nych wy wo dów. 

Bar ba ra Otwi no wska w Słow niku li te ra tu ry sta ro pol skiej de fi niu je 
sen ten cję ja ko: 

Zdanie o okre ślo nych wa lo rach semanty czno- styli stycz nych, wyrażające prawdę
ogólną i po wszechną, mogące pełnić funkcję dia le kty czne go dowodu lub sty li sty cz -
nej figury, mogące jednak również zy ski wać pełną au to no mię, urastając do rangi
drobnej formy ga tun ko wej, zbli żo nej do poezji epi gra maty cz nej lub kun szto w nej
[…]. Sen ten cja jest wy po wie dzią, czerpiącą z życia, oz na j miającą krótko albo co
bywa, albo co być w życiu powinno. Tę se man tyczną wartość wspierać miała kró t -
kość i defi ni cy j ność za wa r tej w sen ten cji wy po wie dzi. Kró t kość była zarazem walo-
rem este ty cz nym, uz na wa nym po wszech nie przez re to ry ków sta ro ży t nych i no wo ży t -
nych, a oce nia nym szcze gó l nie przez stoików, głoszących ma ksy malną zwięzłość
i rze czo wość (pre g nan tyzm) wy po wie dzi […]. Sen ten cja zatem bądź spro wa dza się
do bez po śred niej wy po wie dzi typu moral no-lo gicz ne go stwier dze nia, bądź posługuje 
się prze no ś nią, po rów na niem, przysłowiem, alegorią lub mitem. W okre ślo nych kon -
te kstach jest zatem bliska zna cze nio wo lub fun kcjo na l nie wy mie nio nym figurom,
a także innym, jak en ty me mat, epi fo ne mat, epitet, epizod oraz tego typu częściom
utworów, jak puenta lub pro oe mium (Michałowska 1998, s. 864–865).

Re ne san so wi hu ma ni ści już w młod zie ń czym wie ku dys po no wa li
bazą reto rycz no-g no miczną, na bytą pod czas edu ka cji szko l nej. Sen -
ten cje ró ż nych au to rów cze r pa li też z po pu la r nych zbio rów lo ci com -
mu nes, gdzie były układa ne te ma ty cz nie i do ty kały ró ż nych sfer ży -
cia, służąc zgłębia niu me cha ni z mów dia le kty ki i re to ry ki. Od począt-
ku XVI wie ku du żym uz na niem cie szyły się ta k że pod rę cz ni ki mne -
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1 Wyraz sentencja bywa przez badaczy używany wymiennie z pojęciami:
aforyzm, maksyma, gnoma czy złota myśl. Zarówno języ koz na w cy, jak i lite ratu -
rozna w cy zwracają uwagę na zbieżność definicji słow ni ko wych wy mie nio nych
gatunków. Trudności w spre cy zo wa niu geno lo gi cz nych różnic między nimi pozwa- 
lają traktować je syno ni mi cz nie, choć jed no cze ś nie skłaniają do pytań o zasadność
roz ró ż nia nia tych pojęć w syn chro nii (Chlebda 2005, s. 69–77; Krzy szto fik 2013,
s. 49–50).
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mote chni cz ne, z któ rych mo ż na było za po ży czyć sen ten tiae se le c tae
au to rów według wy bra nych kry te riów: ję zy ka, ka te go rii, au to ra, gru -
py au to rów lub te ma tów i to po sów (Cze r wi ń ska, Ko ź luk 2008, s. 110).

Na zie miach cze skich w cza sach śred nio wie cz nych i no wo ży t -
nych, po do b nie jak w całej Eu ro pie, źródłem sen ten cji mora li sty cz -
nych było Pi s mo św. (prze de wszy stkim Księ ga Ko he le ta, Księ ga
Mądro ści i Księ ga Przysłów), a ta k że dzieła au to rów anty cznych: Cy -
ce ro na, Bo e cjusza, Wer gi lu sza czy Owi diu sza. Z po je dyn czych zdań
za czer p nię tych z Bi b lii i sta ro ży t nych kla sy ków układa no cen to ny
bądź two rzo no zbio ry cy ta tów. Z ro ku 1360 po cho dzi rę ko pis mni cha
Konráda z Hal ber sta d tu Tri pa r ti tus mo ra lium, za wie rający około 40
sta ro cze skich sen ten cji. W połowie XIV wie ku po wstał, cieszący się
dużą popu la r no ścią, cze ski przekład Dys ty chów mo ra l nych przy pi sy -
wa nych Ka to no wi. Skar b nicą przysłów były też: pięt nasto wie cz ny
utwór Re i ne ra Fa gi fa ce tus oraz czter nasto wie cz ne ba j ki Qua dri par ti -
tus (Čtverohranáč), zna ne w sta ro cze skim tłuma cze niu da to wa nym
na połowę wie ku XV. Rów nież w tym okre sie, tj. w połowie XV stu le -
cia po wstał ob sze r ny zbiór, za wie rający 238 przysłów i po rze ka deł,
któ re go au to rem był pra wdo podo b nie Smil Flaška z Par du bic i Ry ch -
mur ka. Naj większą jed nak po czy t ność zy skało dzieło Era z ma z Rot -
ter da mu Ada gio rum Col lec ta nea wy da ne w 1500 ro ku, któ re przy czy -
niło się do upo wsze ch nie nia afo ry sty czne go my śle nia i wy warło si l ny
wpływ na cze skie zbio ry pare mio logi cz ne (Ja ku bec 1911, s. 88; Mo -
kien ko, Štěpanová 2013, s. 25). Rodzimym szes nasto wie cz nym dzie-
łem, chętnie wyko rzy sty wa nym przez li cz nych autorów w Czechach
była Knížka rymovní za wie rająca wiersze gno mi cz ne, mające postać
ry mo wa nych dys ty chów. Jej naj sta r szy za cho wa ny eg ze m p larz po -
cho dzi z roku około 1580, ale cytaty z utworu od no to wa ne w innych
pracach już w połowie XVI wieku świadczą o tym, że książka po-
wstała zna cz nie wcze ś niej (Flajšhans 1917, s. 43).

W XVI wie ku au to ra mi pie r wsze go ręko pi śmien ne go spi su przy-
słów by li dwaj bi sku pi Jed no ty Bra c kiej Matěj Červenka i Jan Bla ho-
s lav. Przez wie le lat Červenka zbie rał cze skie i mo ra wskie przysłowia, 
a po je go śmie r ci Bla ho s lav uzu pełnił zgro ma dzo ny już ma te riał

i włączył go do swo je go dzieła Gra ma ti ka česká (1571), o czym sam
pi sał, nie ja ko uspra wie d li wiając się:

Avšak abych se cizí prací ne chlu bil, to sobě snad o čemž bych ne pra co val
osobuje; pravím že větší těchto přísloví díl, shledal a shromáždil […] B. M[atěj]
Červ[enka] tež od drahně let v tom pra co vav; o čemž sem já dávno dobře věděl, a za
jiné neměl než že on jako člověk bedlivý a pilný, o tom nějakou knížku užitečnou
napíše; pročež i to všecko což sem k té věci příležitých pamětí měl, jemu sem byl ku
pomoci toho před časy poslal. Ted pak po jeho smrti teprv, těch škaret, totiž i jeho
i svých pamětí a poznamenání, sem dostal, tak nezpraveného všeho spolu. I nechtěje
toho s jinými neužitečnými škartami pryč zavrci, pilně sem vše přehlédl a přebral […]
což bylo ne velmi čackého, to sem zavrhl; a co bylo způsobnějšího, z obojích vybrav,
do této knihy sem vepsal, a i nemálo kdež mi se vidělo ještě přísloví i jiných, sententí
pěkných, k vysvětlení prvé shledaných věcí přidal (Čejka, Šlosar, Nechutová 1991,
s. 301–302).

W ro ku 1582 uka zało się dru kiem dzieło Ja ku ba Srnce z Va r važova 
– Di c te ria seu pro ver bia bo he mi ka (1582), za wie rające około 700 ek -
wi wa len tów łaci ń skich przysłów. Zbiór był pó ź niej wy da ny w 1682
ro ku, a na stę p nie w ro ku 1705 František Ondřej Horný roz sze rzył go
i opu b li ko wał pod ty tułem Přísloví česká. Ko rzy sta li z nie go pó ź nie j si 
pa re mio grafowie (Ko u pil 2007, s. 184).

Naj wię kszym jed nak zbio rem sta rych cze skich pa re mii jest po -
chodząca już z wie ku XVII pra ca Ja na Amo sa Ko men skie go Mau-
drost starých Čechů za zrca d lo vystavená potomkům (1631), za wie -
rająca ponad 2000 przysłów i po rze ka deł. Spo śród nich 606 au tor
przejął ze zbio ru, któ ry sporządził Srnec. Ko menský uwa żał przysło-
wia za na gro ma dzo ne do świa d cze nie przo d ków i wska zy wał na stę -
pujące po wo dy ich sto so wa nia: 

Z čehož viděti, že pro dvě příčiny adagii se užívá: Jedno, pro ozdobu řeči, kteráž
se jimi jako kvítky neb perličkami rozkošnými províjí. Druhé, pro ja dr nost rozumu,
aby mysl i v po zo r no sti snáze zadržána býti, i snázeji a mocněji chápati mohla (Novák 
1901, s. 2).

Do gro na au to rów przełomu XVI i XVII wie ku, któ rzy chę t nie wy -
ko rzystywa li w swojej twó r czo ści sen ten cje, zdając so bie spra wę z za -
wa r te go w nich ogromnego po ten cjału re to rycznego i dyda kty cz ne go,
na le ży Bartłomiej Pa pro cki. Pi sarz ten działal ność li te racką pro wa dził 
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w Pol sce, a na stę p nie na emi gra cji po li ty cz nej na Mo ra wach i w Cze -
chach, dla te go też by wa na zy wa ny au to rem dwóch li te ra tur – pol skiej
i cze skiej (Petrů 1982, s. 7). Jego bo ga ty do ro bek obe j mu je: pra ce ge -
ne alo gi cz ne, po ezję oko li cz no ściową, sa ty ry, pa ne gi ry ki, pa m fle ty,
po le mi ki re li gi j ne i in.2

Jedną z cech sty lu Pa pro c kie go było tzw. pi sa nie kom bina tory cz -
ne, po le gające na ciągłym od woływa niu się do słów au to ry te tów i łą-
cze niu ze sobą cy ta tów związa nych z reno mo wa ny mi źródłami. Au tor 
przy wołuje słowa z Bi b lii, ob fi cie przy ta cza my śli sta ro ży t nych fi lo -
zo fów, Oj ców Kościoła, pi sa rzy chrze ści ja ń skich. Wszy stkie te od -
wołania miały uwia ry god nić i wzmo c nić prze ka zy wa ne przez nie go
tre ści i do dać im wię kszej po wa gi. Cze ski ba dacz twó r czo ści Pa pro c -
kie go Ka rel Krejčí tłuma czy nad miar ob cych wsta wek w dziełach pi -
sa rza właści wo ścią epo ki, któ ra du że zna cze nie przy pi sy wała jak naj -
sze r sze mu wy kształce niu książko we mu, prze ja wiające mu się bar -
dziej w zna jo mo ści dzieł uz na nych au to rów niż we włas nej ory gina l -
no ści twó r cy (Krejčí 1941, s. 2). Posługi wa nie się całymi ciąga mi cy -
ta tów-sen ten cji nie na ru szało w ża den spo sób eto su piszące go. Sen -
ten cja służyła bo wiem zi lu stro wa niu te zy, wzma c nia niu ar gu men ta -
cji, a ta k że oz da biała utwór. Uj mując my śli w spo sób błysko t li wy
chro niła czy te l ni ka przed znu że niem. Im bar dziej zaś wy szu ka ne było 
za po ży czenie, tym bar dziej świa d czyło ono o elo k wen cji i eru dy cji
piszące go oraz o po zio mie je go ku l tu ry li te ra c kiej. Co wię cej, przy -
wołując jakąś znaną sen ten cję i umie sz czając ją w in nym kon te k ście
hu ma ni sta two rzył no wy twór li te ra cki, sen ten cja, wy ję ta ze swe go
pie rwo t ne go kon te kstu, na bierała no wej świe żo ści li te ra c kiej (Cze r -
wi ń ska, Ko ź luk 2008, s. 114).

Pa pro cki czę sto wy ko rzy sty wał w swo ich cze skich dziełach sen -
ten cje w ję zy ku łaci ń skim, któ ry uwa żano wów czas za ję zyk lu dzi
wy kształco nych, służący do oz do b ne go wy ra ża nia i będący nad rzęd -

ny wo bec ję zy ka na ro do we go. Po mi jając ten fakt, Krejčí zwra ca uwa -
gę rów nież na aspekt pra kty cz ny ta kie go działania pi sa rza, związa ny
z ko nie cz no ścią pub li ko wa nia w ob cym dla nie go ję zy ku cze skim.
Wy ko rzy sta nie li cz nych zdań po łaci nie zna cz nie ułatwiało mu pra cę
(Krejčí 1941, s. 2). I mi mo, iż Pa pro cki w przed mo wie do jed ne go z
dzieł za pe w niał, że pi sze w ta ki spo sób, aby czy te l nik, któ ry nie zna
łaci ny, mógł fra g men ty w tym ję zy ku opu sz czać,3 od biór po szcze gó l -
nych pa r tii te kstu był utru d nio ny np.: 

Konečněť potřebí mládeži dobrých mravův následovat, tak aby jim dobré obyčeje 
i v přirození obrácené byly, neb ne na da r mo Cicero mluví: que ma d mo dum corpus me -
di ci na, sic animum do ctri na curat. Potřebí bráti příklady oněch dávných mužův
a slavných, v nichž ctnost místo měla, a z jejich naučení a rady potřebí mládež
vyučovati. De me tria Pha le rea rada jest v tom taková, muže toho, kterýž z učení The o -
fra sta k té vyvejšenosti přišel, aby rodičové mládenečkův vyso komy s l nost na uzdě
pozdržovali, řkouce: Ad ole s cen tum fa stu o so rum sub li mi tas in edu ca tio ne am pu te -
tur… (Paprocký 1601b, k. B4 v.).

Z cza sem Pa pro cki zdał so bie spra wę z te go, że aby do trzeć do sze -
r sze go gro na od bio r ców, nie ty l ko do tych bar dziej wy kształco nych,
mu si do sta r czyć tekst w zro zu miałym dla nich ję zy ku oj czy stym. Pi -
sarz zaczął więc wy ko rzy sta ne w swo ich dziełach sen ten cje łaci ń skie
tłuma czyć na cze ski: 

Máte ve čtení slova Krista Pána, která svatý Matouš evan je li sta v 22. ka pi to le napsal:
Reddite ergo quae sunt Ca e sa ris Ca e sa ri, et quae sunt Dei Deo. Dajtež tehda, co jest
císařovo, císaři, a co jest Božího, Bohu (Paprocký 1606, k. F4 v.).

I zdaližs nečetl v Přísloví v 14. ka pi to le: Amici divitum multi. Bohatých mnozí jsou
přátelé (Paprocký 1606, k. G4 v.). 

Nebo Eu ri pi des praví: Ex pe rien tia senum, plus de mon stra re potest, sa pien tiae, quam
juvenum. To jest: Lidí starých zkušenost víceji mo u dro sti ukáže, nežli mládeže
(Paprocký 1602, s. M4).

Zacze r p nię te z wie lo ra kich źró deł sen ten cje Pa pro cki wpi su je
w różnych mie j s cach swo je go te kstu: bądź ja ko otwa r cie dłuż sze go
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2 Paprocki emigrował po bitwie pod Byczyną, w której brał czynny udział. Po
porażce armii arcy księ cia Ma ksy mi lia na z wojskami Jana Za mo y skie go, pisarz jako 
zwolennik Habsburga zmuszony był do opu sz cze nia ojczyzny z obawy przed prze -
ślado wa nia mi (Ko czu r - Lejk 2014, s. 10–11).

3 „[…] však nic méně to vše takovým způsobem napsáno jest, že ten, kterýž la-
tinského jazyku nerozumí, může předce čísti smyslem dobrým, opustivše to, cožko- 
li latinským jazykem vysloveno jest” (Paprocký 1601a, k. C).



wy wo du my śli, bądź ja ko roz gra ni czające je go czę ści we wnę trz ne pu -
en ty, bądź też ja ko efe kto w ne kon klu zje. Czę sto kroć w jed nym aka pi -
cie da ne go utwo ru na stę pu je na gro ma dze nie ki l ku cy ta tów-sen ten cji
wy stę pujących ko le j no po so bie. Zda rza się też, że sen ten cję za wartą
w la pi da r nych łaci ń skich zda niach au tor roz wi ja w kró t kim dwu we r -
so wym wie r szu: 

Dobře tehdy Meander řekl: Ducit diu ni tus malos ad iu di cium: Božským zřízením
zlostní lidé / Přicházívají k nouzi k bídě (Paprocký 1602, k. F4 v.). 

Neb napsal muž jeden vznešený: Bonus odor ex vi r tu te est, malus vero ex vitio: Dobrá 
vůně z ctnosti pochází / Ale zlá člověka kazí (Paprocký 1602, k. Ee4).

Sen ten cje łaci ń skie wpla tane przez Pa pro c kie go w tkan kę na rra -
cyjną utworów z re guły są po prze dzo ne in fo r macją na te mat ich au -
tora np. jakž vy pra vu je svatý Be r nard…, ne na da r mo Ci ce ro mluví…,
ve d le slov Ciceronových…, praví Se ne ca…, mluví svatý Augustýn, lub
źródła po cho dze nia: vy je vu je nám Písmo svaté… . Cza sem za po mocą
kró t kie go wpro wa dze nia pi sarz ty l ko sy g na li zuje, że przy ta cza ob ce
zda nie: jak onen po eta na psal…, na psal muž je den…, mudřec po han-
ský propověděl, řkouce… .

W twó r czo ści Pa pro c kie go po za przy to cze nia mi cu dzych my śli
mo ż na rów nież od na leźć gru pę je go au to rskich przesłań, uję tych
w fo r mę sen ten cji i wyod rę b no nych ja ko ty tuły po szcze gó l nych wie r -
szy lub roz działów da ne go dzieła. Nie za wie rają one ad no ta cji wska -
zujących na to, że zo stały za po ży czo ne, a tym sa mym sta no wią rze ko -
mo ory gi na l ny wy twór pra cy pi sa rza. Je śli jed nak przy j rzeć im się bli -
żej, oka zu je się, że zna lazły się wśród nich pa ra fra zy i mo dy fi ka cje
po wszech nie zna nych mądro ści sta ro ży t nych, a ta k że po pu la r ne
wówczas w Cze chach przysłowia.

W trzy to mo wym dzie le Nová kratochvíle, któ re go po szcze gó l ne
to my uka zały się w la tach 1597 (t. I), 1598 (t. II) i 1600 (t. III) Pa pro -
cki za mie ścił apo fte g ma ty, po uczające ane g do ty z ży cia sław nych lu -
dzi, dwo r skie ża r ty, wie r sze miłos ne i dro b ne fra sz ki. W ro li ty tułów
dla wie r szy wpro wa dził sen ten cje do tyczące ró ż nych aspe któw lu dz -
kie go ży cia np.:

Spěšné dílo není trvánlivé (Paprocký 1597, k. L4). 

Jak kdo rodičův sobě váží, tak také zase vážen bude od svých děti (Paprocký 1600, k.
D4 v.). 

Každý skrze dobré chování po cti vo sti dochází (Paprocký 1598, k. F4). 

Bohatý a hloupý koni přistrojenému jest podobný (Paprocký 1597, k. T4 v.). 

Nejšťastnější jest ten člověk, který se nikdy o nic nestará (Paprocký 1600, k. E3) i in.

Z ko lei w tra kta cie religi jno-dy dakty cz nym Ob ora aneb za hra da
wy da nym w ro ku 1602, ka ż dy roz dział au tor opa trzył ty tułową sen -
tencją, za wie rającą te zę mo ralną, jak np.: 

Když chudý s bohatým válčit začíná hýne (Paprocký 1602, k. G). 

Zlého člověka žádného Pán Bůh re to va ti nedá (Paprocký 1602, k. J). 

Žádný nemá sám sebe vych va lo va ti (Paprocký 1602, k. N4 v.). 

Kdo vysoko leze, těžce padá (Paprocký 1602, k. P2). 

Nad svobodu nic milejšího není (Paprocký 1602, k. Q4 v.). 

Kdo chce jiného tre sta ti, má na sobě sám dobrý příklad dáti (Paprocký 1602, k. S2).

Zna cz na część spo śród sen ten cji Pa pro c kie go ma pro we nie ncję bi -
b lijną. Były to przysłowia spo pula ryzo wa ne dzię ki Bi b lii kra li c kiej
(Bi b le kralická), pie r wsze mu całościo we mu cze skie mu przekłado wi
Bi b lii, któ ry uka zał się w Cze chach w la tach 1579–1593. W XVI wie -
ku zda wały się już być ro dzi my mi, po nie waż weszły w po wszech ne
uży cie. Są to np.: 

Kdo se povyšuje bývá ponižen (Paprocký 1602, k. F4) – Łk 14,11. 

Jméno dobré věčně trvati bude (Paprocký 1600, k. L2) – Prz 22,1.

Rovný k rovnému se hodí (Paprocký 1598, k. B2) – Syr 13,15.

Ten, který jinému jámu kopá, obávati se má, aby sám do ní nevpadl (Paprocký 1602,
k. W3) – Prz 26,27. 

Ana lo gię do te go przysłowia na su wa rów nież sen ten cja: 

Kdo nad kým ukru t nost pro vo zu je, sám tolikéž ukrutně zahyne (Paprocký 1598, k. J v.).

Pa pro cki chę t nie wy ko rzy sty wał do ro bek inte le ktua l ny antycz-
nych my śli cie li, prze twa rzając ich zna ne sen ten cje, np.: 

Žádný člověk nemůže býti bez vady (Paprocký 1600, k. M3 v.) – myśl Seneki: Nemo
sine vitiis est. 
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V příhodě přítel poznán bývá (Paprocký 1598, k. E) – zdanie z Cy ce ro na: Amicus
certus in re in ce r ta ce r ni tur. 

Nie któ re spo śród sen ten cji Pa pro c kie go budzą sko ja rze nia ze sta -
ry mi cze ski mi przysłowia mi, któ re mo ż na od na leźć w zbio rze Ko -
men skie go: 

Slušněji a lépeji jest hlavě se za cho vat nežli zadku (Paprocký 1598, k. J4 v.) – Výše
chce zadkem, nežli muž hlavou dosáhnauti – Komenský 1813 (Novák 1901, s. 84). 

Kdo vysoko leze, těžce padá (Paprocký 1598, k. P2) – Čím kdo výš vyleze, tím tíže
(níže) dolů spadne –Komenský 849 (Novák 1901, s. 45). 

Nemáme chválíti začátku, až uhlédáme jaký konec bude (Paprocký 1598, k. K4v.) –
Měsíce při nastání nechval; t. konec ukáže –Komenský 26 (Novák 1901, s. 4).

W dzie le Třinácte tabulí věku lidského (1601) Pa pro cki po dej mu je
aspekt nie uchron ne go prze mi ja nia wszy stkie go, co ma te ria l ne i zie m -
skie, jak rów nież mo tyw ale go ry cz nej pie l grzy m ki ży cia, którą nale ży 
od być zgod nie z wolą Bo ga. W trzy na stu roz działach na zwa nych „ta -
b li ca mi” au tor cha ra kte ryzu je ko le j ne eta py lu dz kiej eg zy sten cji i pre -
zen tu je odpo wia dające im wzo r ce mo ra l ne, ich układ jest na stę -
pujący: I – na ro dziny, II, III i IV – dzie ciństwo i wcze s na młodość, V –
20 lat, VI – 30 lat, VII – 40 lat, VIII – 50 lat, IX – 60 lat, X – 70 lat, XI – 
80 i 90 lat, XII – fi nalny etap ży cia, XIII – śmierć (Ko czu r - Lejk 2015,
s. 147–154). W ty tułach ka ż dej z XII ta b lic opi sujących ży cie czło-
wie ka au tor za mie sz cza wie r szo wa ne sen ten cje sta no wiące mot to do
roz wi ja nych tre ści. W tym wy pa d ku Pa pro cki posłużył się utwo rem
Ja na Ko cha no wskie go Na XII ta b lic lu dz kie go ży wo ta, któ ry uka zał
się w 1590 ro ku, cze go jed nak w żad nym mie j s cu dzieła nie od no to -
wał. Za czer p nię te dys ty chy Ja na z Cza r no la su pi sarz za mie sz cza w
wię kszo ści w dosłow nym tłuma cze niu, np. Práva jsou rovně ja ko
pavučina, vra bec prolítne a na mouše vi na (Paprocký 1601b, k. A4 v.)
z Ko cha no wskie go: Pra wa są rów ne ja ko pa ję czy na | wróbl się prze -
bi je, a na mu sz kę wi na (Pelc 1991, s. 167), sta no wiące go wa riant
przysłowia pol skie go: Bąk się prze bi je, a na mu chę wi na (Szmy d to wa
1954, s. 39). 

W ta b li cy XI Pa pro cki za no to wał: Mizerná sta rost, všickni tě
žádáme, ale když přijdeš, na tě naříkáme (Paprocký 1601b, k. D4 v.),

co jest przekładem dwu wie r sza Ko cha no wskie go: Bied na sta ro ści! |
Wszy s cy cię żąda my, a kie dy przy j dziesz, to zaś na rze ka my (Pelc 1991, 
s. 167), będące go pa ra frazą przysłowia Sta ro ści pra gnie my, gdy przy j -
dzie tę sk nie my (Szmy d to wa 1954, s. 39). 

Ko le j ne z przysłów uży tych przez Ko cha no wskie go: Cze go się
świe ża sko ru pa na wrzała | Ten za pach bę dzie w so bie długo miała
(Pelc 1991, s. 166), Pa pro cki zastąpił cze skim wa rian tem Čím navře
hrnec v nově kupovaný, tím bu de zapáchat potřebovaný, uwz gę d nio -
nym przez Ko menskie go (1037) w wer sji: Čím hrnek navře, tím zapá-
chá (Novák 1901, s. 53), ale wa r to zwró cić uwa gę, że ten wa riant zna -
no rów nież w Pol sce, mo ż na go zna leźć u Re ja w Wi ze run ku człowie -
ka po czci we go: A tym, czym na wrzał, za wżdy śmier dzi ga r nek (Szmyd-
to wa 1954, s. 39). 

Z ob fi te go ka ta lo gu sen ten cji Pa pro c kie go wyłania się ki l ka grup
te ma ty cz nych. Do naj czę st szych na leżą: 

– p r z y j a ź ń: 
Kdo přivykl s přáteli, těžko mu bez nich živu býti (Paprocký 1597, k. C4 v.). 

Potřeba přítele ukáže (Paprocký 1597, k. D). 

V času štěstí mnoho přátel míváme (Paprocký 1597, k. D2 v.). 

Přátelům náleží víru za cho vat v nějvětší těžkosti a potřebě (Paprocký 1600,
k. D v.). 

Těžko jest živu býti bez přítele na světě (Paprocký 1598, k. F4). 

Jest těžká a žalostívá věc s milým přítelem se rozloučiti (Paprocký 1598, k. G4). 

– p r z e  m i  j a  n i e ,  ś m i e r ć: 
Žádný dobrý smrti se nebojí (Paprocký 1598, k. E3 v.). 

Žádný se smrti ne skry je (Paprocký 1598, k. J). 

Starost jest každému škodlivá (Paprocký 1598, k. F4 v.). 

– p o s t a w y  c z ł o w i e k a  w o b e c  B o g a  i  K o ś c i o ł a: 
Co Bohu náleží, nemá sobě toho žádný přivlastňovat (Paprocký 1598, k. C2). 

Pravý a dobrý pastýř nikdy nemá od stu po va ti od církve Boží (Paprocký 1600, k. G). 

– k w e s t i a  m i ł o ś c i: 
Těžko to tomu přichází, kterýž miluje, a jeho nemilují (Paprocký 1598, k. H4 v.). 

Milost přidává rozum (Paprocký 1598, k. H4 v.). 
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W wie lu sen ten cjach Pa pro cki od wołuje się do idei rene san so we go 
ra cjo nali z mu: 

Rozum nade všecko má být vážen (Paprocký 1597, k. E3 v.).

Na každém místě rozum člověka bohatí (Paprocký 1597, k. E3 v.). 

Kdo má rozum, ten jest nejšťastnější (Paprocký 1600, k. E3 v.). 

Rozum jest člověku pěkná ozdoba (Paprocký 1600, k. E4 v.). 

Moudrý člověk pro svůj rozum věčně mezi lidmi živ bude (Paprocký 1600, k. F4).

Szcze gó l ne mie j s ce w dziełach Pa pro c kie go za j mują sen ten cje do -
tyczące ko biet, któ rym zgod nie z na ucza niem wy cho wa w ców chrze -
ści ja ń skich au tor przy pi su je ni ż szy sta tus. Wię kszość z nich ma cha ra -
kter żar to b li wy, ośmie szają ste reo ty po we przy wa ry nie wiast za po -
mocą li te ra c kiej karyka tu ry: 

Zlost ženská jest velká (Paprocký 1598, k. A4 v.). 

Velká těžkost a klopota jest žena člověku (Paprocký 1598, k. A4 v.).

Dosti bohatá jest žena, když toliko jest moudrá (Paprocký 1598, k. B). 

Bohatého rodu žena u chudého muže vším vládnouti chce (Paprocký 1598, k. B). 

Žádnému žena neškodí, kdo ní umí vládnouti (Paprocký 1598, k. B v.). 

V jednom lůži s ženou spáti jest věc škodlivá (Paprocký 1597, k. N v.). 

Nie li cz ne sen ten cje głoszą po chwałę płci że ń skiej: 

Veliký poklad jest žena poctivá (Paprocký 1597, k. U4 v.). 

Bez ženy není dobře živu býti (Paprocký 1597, k. O).

Do wad lu dz kich ja kie Pa pro cki pię t nu je na łamach swo ich dzieł na -
le ży pi ja ń stwo, co zna lazło też od zwier cied le nie w je go sen ten cjach: 

Peníze a víno ukáží člověka, jaký jest (Paprocký 1597, k. X3 v.). 

Opilý ledacos mluví, co mu slina k ústům přinese (Paprocký 1597, k. X2 v.). 

Každý opilec jest mrzutých a ošklivých obyčejův (Paprocký 1598, k. W4 v.). 

Nerozmyslná opilá rada není dobrá (Paprocký 1597, k. X). 

Pi sarz kry ty ku je ta k że nad mierną dbałość o uro dę, któ ra sta no wi
wa r tość wa ni ta tywną, nie trwałą, złudną, po nie waż da na jest człowie -
ko wi na kró t ko, dla te go su ge ru je by za miast po pra wia nia wyglądu za -
dbać o pię k no du cho we: 

Jest věc škodlivá, kde se lidé krásní rodí (Paprocký 1600, k. E4 v.). 

Nic na člověka ukrutnějšího není, jako jeho krása a spanilá postava (Paprocký 1600,
k. F). 

Jest veliká hanba a hřích, po Pánu Bohu obličej a postavu svou proměňovati
(Paprocký 1600, k. F). 

Škaredá tvář žádného nehyzdí (Paprocký 1600, k. F v.). 

Za blázna stojí krásný, když nemá v sobě pěkných obyčejův (Paprocký 1600, k. F2). 

Kdo se sobě v kráse za li bu je jest rovně jako stín (Paprocký 1600, k. F2). 

Krása nepřináší žádného užitku (Paprocký 1598, k. H3 v.).

W swo ich sen ten cjach Pa pro cki re a li zu je ró ż ne fo r my mora liza tor -
skie go prze ka zu, jak: 

– k o n  s t a  t a  c j e  p e w n y c h  z j a w i s k  c z y  z a  c h o  w a ń: 
Sláva a dobré jméno dlouho trvá (Paprocký 1598, k. E4).

Pláč jest malé potěšení člověku (Paprocký 1598, k. G v.).

Zbyteční smělost jest škodlivá (Paprocký 1598, k. G). 

Co se zlé počíná dobré býti nemůže (Paprocký 1598, k. G3).

Zlá věc se za ta ji ti nemůže (II H4).

– r a d y: 
Lépeji poctivě umříti, nežli bez po cti vo sti živu býti (Paprocký 1600, k. D2 v.). 

Lépeji jest málo mluviti moudře, nežli mnoho hloupě (Paprocký 1600, k. D4). 

– p o  u c z e  n i a: 
Každá dobrá žena povinná jest po slo u cha ti vrchno sti (Paprocký 1598, k. A). 

Synům dobrým náleží míti v po cti vo sti rodiče své (Paprocký 1600, k. E2). 

Náležitá jest věc dobrého se dobrým od pla co va ti (Paprocký 1598, k. C3 v.). 

Neřádná mi lost ničemuž dobrému nepřivozuje (Paprocký 1598, k. E4 v.). 

Vla sti své hájiti do nejposlednější síly každému náleží (Paprocký 1598, k. E2 v.).

Ženu ušima a ne očima vybírati sobě máme (Paprocký 1600, k. C4). 

– p r z e  s t r o  gi: 
Žádný nevěř nepříteli (Paprocký 1598, k. H4 v.). 

Žádný se nedomnívej býti šťastným za života svého (Paprocký 1598, k. E3). 

Žádný se Bohu ne ro v nej (Paprocký 1598, k. J2 v.). 

Žádný ožralec velký k dobrému konci nepřichází (Paprocký 1602, k. Bb4 v.). 
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Re a su mując, Bartłomiej Pa pro cki w swo ich dziełach przy j mu je
po sta wę dy da ktyczną, po uczającą, per swa zyjną, ośmie szającą, cza -
sem iro ni zującą. Za chę ca do ży cia szla che t ne go, pro po nując po zy ty -
w ny mo del po stę po wa nia, działania i za cho wa nia się człowie ka. Po -
mo c ne w rea li zo wa niu te go ce lu są li cz nie uży wa ne przez nie go sen -
ten cje, uj mujące z ce l no ścią i lapi da r no ścią głębo kie, nie prze mi jające
pra wdy ży cio we, któ re zna j dują po wszech ne za sto so wa nie. Pi sarz,
po do b nie jak in ni au to rzy je go cza sów, ko rzy stał za rów no z bo ga c twa
my śli anty cznej (gre c kiej, rzy m skiej, bi b li j nej), sta no wiącej wspó l ne
do bro ku l tu ro we, jak i z dzie dzi c twa afo ry sty ki cze skiej. Źródłem za -
po ży czeń była dla Pa pro c kie go ta k że re ne san so wa twó r czość Ja na
Ko cha no wskie go. 
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